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Komunikat niemiecki.
BERLIN. 22.1. (BK.) Komuni- 

urzędowy niemiecki pod d a tą

Zaehednia widownia wejny.
Nie było ważniejszych wydarzeń.

sWsehodnia widownia wojny.
u W e  W schodnich K trpatach 
mdrudse V  leput a z  powodu  
30ego ognia naszej aitjlerji me 
■äi rjaciduwi nie udało się roz 
g® ąć planowanego przezeń ata- 
:ni|afcłe rosyjskie ataki zostały  
■si ki te.
»I [Na francie arsil gen . marsz. 
*\ kenienä" w  s k u t e k  wz ę 
JjNinesti wpadł w nasze r ę c e  

zaw zięcie b son io iy  przez 
an przyczółek m ostowy, 
byliśmy s te r tg  Hoji potężnie 

o icniort) cb nieprzyjacielskich 
IwiSk; N ane.tl zajęliśmy 
id straszliwych wzlk tuczu  

w domach. Uciekający 
an(jz m osty na Serecie Rusjenie 
d[|di w zięci w t g i t *  fb ak ow y  
wä ej sitylerji i kansbaó a  my- 
w ow ych i ponlesh cięźide 

u°s f. J den cficer, 5 55  żołnie 
ek 2 karabiny m aszynow e i 4 
płacze min wpadły w na- 

ręce,
i eedońsk i w isew nia wojny.
( Na wschód c-d Parslwo niemlec- 

dział wy» ladt wczy przeprowa- 
”  icmyślnie dziiłan ie .

^  ’lerwszy geners ł-k iła ie rm istrs  
i Ludendorff.

^  s u m k a !  b u łg a r s k i
SOF JA. 22 1. (SK). K om unikat 

t rs«.i pod d ę tą  20.1.
‘Pca Na froncie m acedońsk im  w 
3rk*| m iejscach ogień ertylerjl. Na 
bici nie c d  J s r re s u  potyczki patroli.
 »łudnio zachód cd  jeziora Do
a v zastrzeliliśmy nieprzyjacielski 
aśk lot.

N d D unajem  pod łsseeca  ogień 
Cty.

ici 
ikla 
ykli

u l e ?
«agi

odrocienia rosf|-
:b Ifiö prawod&w*

e & w b -  
^ P e t e r s b u r g  2 2 1  (B k >

odroczenia zwułania 
a dfaw^dawczych prezydent ml 

v  G  )iłcyn oświadczył, że 
«nie to zarówno d!at«go 
iło, źe nie w ypucow ano  

dotąd budżetu, j<k też, 
v y  g-sbinet musi przed

obradami Izb prawodawczych  
rozważyć szereg ważnych kwestji. 
R/ąd trzyma się zasady ścisłego  
kontaktu i solidarnej wspólpr&cy 
z Iib ml.

G jlicyn  cśw iadczył katego­
rycznie, że zwołanie Izb w źad- 
nys# wypadku nie zostanie p o ­
now nie odłożone.

Przesilenie gabinetowe 
w Rosji

WIEDEŃ. „N eue Freia  Presse* 
d onos i  z Genewy:

M liis ie r  sk&rhu Bark i minister 
wojny Szuweje® mieli, w e c h  i: for 
macjl prasy paryskiej, up^ść z powo­
du  swoich dobrych s tosunków  z ii 
berełną  częścią Dumy.

Nowy m n s t e r  wojny Biel s je w 
w ystępu ję  jako  pośredn ik  pom iędzy 
gen«r<8livją resyjską & francuską.

Mobilizacja cywilna 
w Kosji,

W E D E Ń  .V olkszeitung" d o r o  
s! z Genewy: Wedle wiedom eści po­
dany  h ^rzez .L e  Tem pa", rząd re 
syjski zam ierzs zsprc-wadzlć po w sze­
chny eb ew  gzek służby cywilnej, z 
p cm in ięc iem  Dumy. Te okoliczność 
powiększa ogólne wrzenie w Rłsjl.

Konferencja koalicji 
w Petersburgu,

LUGANO. W edle doniesienia 
.U tra  R jssjl" ,  d e  P e te rsbu rga  i ^ o ł s  
na została r o » a  kor  fe renc ja  przed 
stawicie'! koalicji. T em a tem  obrad  
bęozie spraw a zaprowadzenia pow 
szechnej służby cywilnej we w sryst 
kich państw ach  koalicji.

Zimmermann w Wiedniu
W IEDEŃ 22 1 (B K ) N ie ­

miecki sekretarz Stanu Z itsa er  
raaon zjawił się wczoraj przed 
południem w ministertswie spraw 
zagranicznych, gdzie miał rozm o­
w ę z miiiisir m spraw zewnętrz 
nych hrabią Czem lnem .

Popołudniu, Cesarz przyjął 
na audjencji, Zsmraerraanna i au 
strjscko - węgierski# g o  ministra 
spraw zagranicznych. Prsy tej 
spos baości wręczył C ssrz Z m- 
m eim m n ow ł wielki krzyż orderu 
Leopolda.

Po powrocie kontynuowali 
obaj politycy swe narady w  mini­
sterstwie spraw zewnętrznych. O  
godz. 9  wiecR>r< m wyd. ł br. 
Czernią na cz ść niem ieckiego  
gościa kolację w której wzięli 
u tział: niemiecki amb*s>dnr hr. 
W edel, książę Konrad H henło- 
h?, prezydenci ta inktró*. hr. Ti- 
sza i hr. CUm —  Martinie, saial- 
ster baron Baczereither i kilka

osób  z ambasady niemieckiej, ml 
nlsterstwa sprąw zewnętrznych i 
w ysokM  5»rv<t krscii.

'W IEDEŃ 22 1 (BK) Z otoczenia  
Z im atrm snna donuszą: Sekretarz 
państwa przybył nie tylko dla tra­
dycyjnego zwyczaju do Wiednia, 
lecz przedewszystklem  dlatego, 
aby się m ógł jaknajprędzej po  
pow ułin iu  g o  na czoło niem iee 
kiego urzędu spraw zew nętrz­
nych przedstawić Cesarzowi Ka­
rolowi i złożyć wizytę hr. Czer- 
nlnow i, i to  w  czasie; gdy od ­
mowna odpow iedź nieprzyjaciół 
na propozycje pokojow e zmusza 
sprzymierzone mocarstwa do pro­
wadzenia z całą energją dalszej 
w alsi o sw e istnienie. A by tę 
cąźącą na wszystkich ludach 
ciężką walkę m ożliw ie jaknajprę­
dzej doprowadź ć  do zw ycięskie­
g o  zakończenia, potrzeba bardziej 
niż kiedykolw iek zespolenia  
w spólnych sił we wszystkich dzie­
dzinach.

Stosunki bułgarsko- 
t u r e c k i e ,

KONSTANTYNO OL. B o l ą c y  
tu  bułg*rski m in ister skarbu  Ton 
czew podniósł w wywiadzie wspólność 
politycznych I g cspsda rezych  h te re -  
sów Bułgerji i Tarcji I wyraził ni« 
zachwiane przekonan ia  w os ta teczne  
zwycięstwo czwórsojuszu.

Wybuch w tabryce 
amunicji*

LONDYN, 22 1 (BK) W piątek 
wieczorem  w fabryce amunicji w 
W es tsn d  London w ybuchnął pożar, 
który spow odow ał eksploz,«. B udy­
nek  fabryczny zosta ł  całkowicie znl 
szczony. Pożar rozszerzył sią n a p o  
bliskie dom y, przyczem wiele z nich 
spłonąło, pow odując  wielkie szkody. 
D otychczas u s ta lo n e ,  Iż śm ierć  po 
niosł i  3 0 —40 osób ,  s  koło 100 od 
niosło cleżkle poran ie r la .

LONDYN. 22 1 (BK) Z pcśród  
osó b  zranionych pockz s wybu hu w 
W es tsn d  L ondon wczoraj z rm rło  21, 
Wf szpitala h leży 112 p c d c z -s  ksta  
s trefy  tej elążko rannych i 265 lekko 
rannych  ludzi.

AMSTERDAM, 22. (K B ) Z Lon • 
dynu donoszą : Skutki wybuchu w 
fabryce am unicji  są  s tr^siliwe W 
pobliżu wybuchły Ik z o e  pożary, któ 
re zniszczyły dużo  dom ów  najbliższej 
dzielnicy. Siła w ybuchu spodowała 
runięcie lub zarysow anie się s z t ra  
gu innych dom ów .

POPIERAJMY

PRZEMYŚL 

i H A NDEL

POLSKI.

( T r z e c i e  p e e l e d e e n l a  R e ­
d y  S t s a a .  — U B ł o d z l e ż  e a k e l  • 
rss s  P ,  O .  W  -  M a  s k a r b  
p s l e k i .  — S e n l t a r j u s c e  w o j ­
s k a  p e S s k i e g o .  —  6 d e * w a  
K a d l y  M a r e d o w e j . )

Warszawa, 2! stycznia.

W so b o tą  odbyło s!ą trzecie p o ­
siedzenie  Rady S tanu , na k tórem  o d ­
czytano szereg adresów, nadesłanych 
do  Rsdy i rozpatrzono wiele spraw 
porządkowych oraz referatów k o ­
misji.

Przekazano  d o  opracowania k o ­
misjom  kilka wniosków.

Uchwał ważnych nie powziąto.
Termin posiedzenia n as tąp  ieg o  

określony zos tan ie  przez spec ja lne  z a ­
proszenia.

W  korris jach Rady wre praca.
W biurze pracuje już k ilkuna­

s tu  urzędników.
«

W  związku z wręczeniem  m a r ­
szałkowi l a d y  Stanu adresu  P. O . W. 
donoszą:

R eprezen tan tem  P. O. W. Nie- 
mojewskl oświadczył, Iż sił o rg an iza ­
cji uzyle slą odpowiednio, peczem  
podziękował za ponie i ne t udy.

K om endan t  Piłsudski polecił, 
aby  s pośród P. O, W rr łcdz eź ze 
szkół ś re d n L h  ne razie nie w s tęp o  
weia d o  czynnego wojska, gdyż woj­
sko  polskie bądzie po trzebow ało ofi­
cerów; to  też młodzież ta  pow inna 
przedew szystklem  ukończyć szkoły. 
W tym  s am y m  kierunku  po lecono  
organizacjom  młodzieży oddz^ ływ ać  
na kolegów niezorąankow ar.ych .

Pow stiła  w W arsiaw le  organi 
zacja, k tó ra  zajęć slą m s  eg t r w a ­
niem  na rzecz sk ładania w całym 
kraju cf;ar do  skarbu  polskiego.

Wiele o só b  zam ożnych zgłosiło 
slą lu i  z gotowością i łożen la  przed 
m iotów złotych.

D a Rady S tanu  przychodzą lu ­
dzie, naw et biedni i ofiarują s ta re  
m o n e ty  złote.

C J a n e k  Rsdy S tanu, p, S t.
Dilsrzbicki, złożył na po trzeby  woj
ska  polskiego 10 tys m arek .

*

Z inicjatywy sekcji m edycyny  
wojennej polskiego To w. m edycyny  
społecznej powstały w Warszawie 
kursy ssnfttrno- hyglitnkzne. Z ad a ­
niem  Ich m a  być przygotowanie sa- 
nlt*rjusrów i sanitarjuszek  dla tw o ­
rzącej slą armjl »oisklej.

Kursy prócz wykładów teorii 
(chirurgfs, plelągn-ar-two, ena tom je, 
p łt t | .>g ja  org. »pldcmjologj», dezys- 
fskcjłi 1 In.) obejm ow ać mają p ra k ­
tyką w ferm  e  odpowiednich zab ie ­
gów w szpitalach.

W s o b e tą  o  g. 7 w. odbyło slą 
u roe ry rie  c t e e r c ie  uczelni,

W udekorow anej chorągiewką- 
mi o  b=r»ai h narodowych i jedliną 
ssil przy ul. Szpitalnej Nr. 1, zebrali 
s lą  s łuchacze, c lsła  p ro fsse rsk le  1 
goście.
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O E Y T  Ä J  ö  I E
PORANNE NUMER Y..ZIEMI LUBELSKIEJ

przyno«zące w Ł.MMijghgaMj Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzn
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, ieljetony, drobne wiadomości bieżai

oraz bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskiej.

Mowę Inauguracyjną wygłosił 
dr. Z. Kr*msztyk.

P. Śilwlńiks witeła nową pla­
cówka społeczną w Imieniu Ligi ko 
blat zaś dr. Pawlikowski — pr.-edsta 
wlał trudności zawc-du seniUrju- 
szów I powagę chwili, w ’jak ej its- 
ną oni do pracy.

Następnie odbył się pierwszy 
wykład <h rurgji dra Bcrzymowa'kiego.

Zaznaczyć należy, ze kursy nie 
są przedsiębiorstwem dothcdow em ,
i wszelkie zyski będą obracane ns 
pom oce naukowe.

Wysunięty przez P. P. S. pos tu ­
lat utworzenia specjalnego Departa­
mentu Pracy w R s d z ie  Stanu spotkał 
się w łonie tej ostatniej z jaknrjlep- 
szem przyjściem. Postanowiono go 
utworzyć na podstawie jednogłośnej 
uchwały. Na kierownika wysuwany 
jest jako kandydat Włi dzimierz Ku 
nowskl. Postanowienia w tym »zglę 
dzle można oczekiwać w najbl ższych 
dniach.

Brzmienie odezwy da  społe­
czeństwa, którą m s  w najbliższym 
czasie wydęć Rada Narodowa jest 
następujące

P o 1 a c yl 
,B!*g wydarzeń dziejowych ot 

wiara przed nami zdawna oczekiwa­
ną możność odbudowy naszego b.ytu 
państwowego.

Ogrom i trudność tego zsdsnla 
wymagają zjednoczonego wysiłku 
wszystkich twórczych sił w narodzie. 
Wytężyć musimy całą zdolne ść I 
moc narodową ażeby wyrównrć 
straty nie tylko zewnętrzne, ale i 
pod względem ducha i sprawności 
życia publicznego poniesione.

W poczuciu doniosłości zedań, 
w przeświadczeniu, że tylko takie 
państwo stanów ć będzie trwałą i p o ­
tężną budowę, które własneml ręka 
nr i wznieść i utrzymać zdołamy, sze 
reg stronnictw I działaczy politycz­
nych przystąpił |uź w roku ubiegłym 
do utworzenia Redy Narodowe), aże­
by w ten  sposób wytknąć lednolity 
kierunek oplajl 1 pracy politycznej 
polskiej.

JERZY 0R10T. 10)

Część p erwsza.

Projekt Puławski cara  Aleksan­
dra Igo.

Reda N*rodowa wpółdmłałft w 
organizacji Tymczasowej Rady Stanu 
I powołaniu jej członków, widząc w 
niej prowizoryczny R ąd Polski;—z$ 
r»zem u z u p e h b ła  y fssrą  orgenizseję 
I skbd .

Dz'ś, kiedy wrerz ie Rsda Sts 
nu rozpoczyna swoje czynności, zmie- 
rzejące do 're?  Ilzacji naszego bytu 
p- ńs wewego, zadaniem Redy N »re­
do wtj będzie jedmxz}ć naród pilski 
dokcła tej pracy, i by w łą zn»m z 
R#dą SUrsu wspćłd isłanlu p rń  two- 
wc ść Polską najmocniej i nsjzupeł 
ni<?.j urzeczywistnić.

W ebejmt-wartu przez władze 
państwowe polskie wszystkich dzie 
dzin zarządu publicznego, w zorganl- 
zowe lu s ihe j  ermji polskiej — w dzi 
Rsda Nsroćiową gwarancie istotne sa 
modzioiności i 2vv c rzchrrctwa Państ­
wa Pr fskirgo, - -  rajpirrwsze i nsjpii- 
niejrz; zacsrl® nrroccwe.

Świadomość i poczucie zsdsń 
tych powinny przeniknąć najgłębiej 
do narodu, ogarnąć najszersze jego 
warstwy i cbudz ć w nim najwyższy 
wysiłek twórczy, który sam tylko zdo­
ła Polskę do życia n leśm ieitilnego 
powołać i w rzędzie nerodóy wol­
nych pozwoli Ja j zejęć m e jsc < z ssz ‘ 
czytne”.

Z  całej Polski.
Wybory na okup&ej! nietr,letkiej. 

O przebiegu wyb;rów da Rad miej 
skich ns terenie oku seji niemiec­
kiej podają p h m s  iydewskis i rfo r­
macje następując#:

W Ostrowcu gub, L mżyńskiej 
Żydzi na 9 mandatów m* ją 6 zspew 
nionych. Na zebraniu wyborców ży­
dowskich pcstsnoftlono wybrać na 
radnych tylko nacjonalistów.

W Dcbrynlu nad Drwęcą wybra 
no 4 radnych żydowskich i 2 chrztś 
elan.

W Lodzi, a zkolwitk rezultat 
nie jest jeszcze wiadomy, nie ulega 
prawie wątpliwości, że esymilatorzy 
doznali porażki.

W G >mblnia gub. Warszawskiej 
wybrano 12 radnych żydowskich i 6 
chrześcjan.

Wieści z okupowane] przez Mo­
skali Galhji. W Stanisławowie, Ksło 
myl, Zaleszczykach i w Buczacu ze 
stały wszystkie dciosłs  osoby płci 
m ęsk!8j w wieku od 15 do 40 lat 
wywi-azi,*- s  do Rosji. Większość t i -  
wsrśw zarekwirowali oficerowie ro­
syjscy. Z budyniów  państwowych 
^ywltzlono wszystkie wartościowe 
przedmioty urzaazenla. Kolonia n ie­
miecka Marlshlif w pobliżu K łomyi 
została zoptłnie przez Moskali zol 
szczona. Kolonia fa uległa już w ro 
ku 1914 w znpeznej części peżarewl. 
Kelonla niemiecka w Knihynlala z© 
st&ła zupełnie splądrowana. Zźyds- 
m! ©b hndzą się M ssksls  tak samo 
okrutnie, jak poprzednio. Postępo 
wantę to jest »ido .zn e wynikiem na­
kazu z §óry, gdyż aa f gół panuje 
w ermjl iosyj'kiej obecnie większa 
dyscyplina. Ż i nerzem r . sy sklra 
nie wcino np. p :.«zcstawać przez nac 
w Stanisłswewle; «ruszą enl wieczo­
rem wracać do kwater, położonych 
na wschód od miasta. Zacpatrzenia 
w .iywn ść okupowany- h miejscowo 
ś :i jest zupełnie niewystarczające, 
głównie z powodu trudności h en  
sportowych, które się da ą e d a u w s ć  
w csłsj Rosji. Nędza wśród paz® 
stałych urzędników austrjetkich i 
inteligencji jest bardzo wielka. Z 
miejscowości świeżo obsadzonych 
ucierpiał najbardziej Stanisławów. Po 
głoski © zniszczeniu ratusza nie 
sprawdzają się. Jeden  kościół w 
Stanisławowie, w którym Moskele u- 
staw li b s ie r ę  m ałekdibrewą, został 
przy ostrzeliwaniu tajże przez cg-eń 
austr. attyierji częściowo zniszczony.

Komunikacja wodna między Ko 
wnsm i Bi'linem. ,K o»n  Ztg.* donosi 
że w ciągu ubiegłej jesieni zaprnwa 
dzono regularną komunikację wodną 
p między Kownem I Berlinem Ko­
munikacja odbywa się przez rzeki i 
kaneły za pomocą parowców, przy 
czem przewóz towarów od Berlina 
d»  Kowna, lub c dwrotnie trwa 14 — 
20 d >i.

Obecnie z powe Ju  zamarznięcia 
wód komunikacja zosteła przerwana, 
ale z początkiem wiosny znowu zo 
stanie nawiązana. Komunikacja od­

bywa się pod nadzorem władz « 
skcwych niemieckich.

OBW IESZCZEŃ IE 1
d o l f o z ą o e  » g e a n io z se i i  

u ż y w a n ia  n&ftj?«
W obec panującego braku ra 

i szczupłych kontyngentów przez 
czonych dla obszaru Polski, stoją 
go pod c. i k. Zarządem wojsko* 
kaicfy obowiązany jast do j#k i 
większej oszczędne ś 1 rnfty.

W szczególności zsś surowo 
brania się u żywsi nafty dla cp 
(piece naftowe), dla gotereenia i 
celów przemy-.łowych ( s t o  śre 
do czyszczenia, wywabiania ?lrm 

Równocześnie przypomina 
poprzedn' z*kez używania nrfty 
pędzenia motorów.

Każde zekazane używanie n
będzie kr ran«» grzywną pieniężną»®
wysokości 2C00 koron iub areszf 
do 6 miesięcy.

C. i k. Komendant Obw 
TURNÄU m. p .  

pułkownik. 
Lublin, dnia 19 stycznia.

Odpowiedzi od iedakc -
W -n y Julian Zieliński. Wi

„Wskrzeszone legjony“ drukować nil 
dziemy.

W -n y  M ichał A sanka Japo 
Jasie. Nadesłanego wiersza nie zamieś 

W -ny W G ralew sk i Wiei 
treści sympatycznej, jednak do druku 
nadaje.

s«
■e

Od ÄdministrscjL
W. P. Perczyński Andrzej w Ki® 

ku „Ziemię Lub.* wysyłamy bez prz^ 
Prenumeraty nie otrzymaliśmy. *

W -ny ks. M atuszew sk i v j*
maszowie Lubel. Z przysłanych 16 I , 
5 kor. 20 hal. przyjęliśmy na prenumer 
luty i marzec, zaś 10 kor. 80 hal. na 
krotne ogłoszenie.

„1 to wasza ceserska mość z którym 
łączą mnie uroczyste, s przestrzega 
ne przeze mnie traktaty, czyja przy 
j»iń stanowi moje szczęście,.., oto 
wasza cesarska mość zg-teklć chce 
moje niez«r rzeczalne monarsza p ra­
wa" (VI 382).

Wojska, coprawda, nie przepu 
śc,aj, do koellcjl nic przystąpi, d e

Aiekssnder, naciskany przez 
Dołhorukowa, naciskany przez „alter 
ego* —cars, pozbawiony Jedyntj 
przeciwwagi w osobie Czartoryskiego 
— zawahał się.

Aż tu w chwili wahań, rzeczy 
wistyt h czy udany h, może były one 
pod« bne do łez wylewanych po zge> 
nie Pawła, — ne tą właśnie chwile; nad 
szedł smutku i ż« lu p e ł e n  
list własnoręczny króla pruskiego1).

już po wyjeździć ks. Adama, gdyż inaczej 
Czartoryski nie wyjechałby, nie wiedząc 
skutku List ten był odpowiedzią na groź­
bę Alopeusa z dn 16 go z terminem do 
23-go z któr< j Fryderyk Wilhelm nie wiele 
sobie robił, jakgdyby p wnym był odwoła­
nia. Troszkę io patrzy na komedję, naj­
mniej zaś na tragedję jak mówi Śzyldtr. 
Tragedja puławska wcale się nie rozpoczy­
nała; melodramat trwał od począ ku do 
końca.

na spotkanie zgadza s ę.
List króla pruskiego był m o­

m entem  przełomowym: Aleksander
n a odznaczający s ę  nfgły  stałością 
przekonrń, zboczył z lmj) wytkniętej 
przez Czartoryskiego.

W ostttnlej niemal chwili, nie 
mai tegoż sam ego dnia, gdy Alu
psns  z bó'em seręa z ywał z Barii 
nem stosunki dyplomatyczne, ściślej 
mówlec, już po zerwaniu I naprawie 
tych stosunków, bo d.ds 28 wrześ-da 
Aleksander wysyłs do Berhna D&ł
horukowa z mlssją pacyfiks yjną.

Od tej chwili niema już mowy

o wjeźizie do Warszawy s n i j łp  
sće. Rozchodzi się jedynie o 
spieszenie zgody na przemarsz a* 

Spraw» polska w BrześciuB 
już nleodwcłelnle rozstrzygnięta 
nes i na naszą niekorzyść.

**•
e

e i

i) List ten datowany dn. 21 go wrze­
śnia przybył do Brześcia najwcześniej 28 go, 
a nie 26, jak twierdzi Sorel. i to wieczorem

’) Fryderyk Wilhelm najzupełniejszą 
miał rację, nie chcąc przepuścić wojsk „naj­
szczerszego przyjaciela i brata", Do r. 1813 
Niemcy południowe cierpiały straszliwie od 
wojsk Napoie ńskich, które żyjąc rekwizyc­
jami padały nieznośnym ciężarem r a  zajęte

tery ter ja. Ale, gdy do tychże południowych 
Niemiec weszły w r. 1813 „oswobodziciel- 
skie" wojska rosyjskie, podniósł s ę gwałt 
okropny. Żadne nieprz) jacielskie rekwi.ycje 
nie wyrównyw ły temu .oswob idz-cielsk e- 
mu" rabunkowi. Do dziś dnia w południo­
wej Westfalii ż \je  tradycja najścia rosyj­
skiego. Co się dziać musiało w okolicy 
P uł aw,  gdzie przez 2 tygodnie stało do 
80/ 00 wojska?

Aleksander przybył do fj 
w nocy z dn. 29/30 ptździernlka l • 
la nie jako mocarz. Pieszo, zsb  ̂
ny, zmordowany, mając ze oaU» | 
tę Żyda z latarką, przybył o Ss 
nie 2 w nocy. f ;

Nazajutrz zawrzało w PuWj / 
Zaszczyt to płzicleż wielki, g&l « 
czyimś dachem gcścl głowa u ( 
nowa na. N c dziwnego, C z a r t -  j  ̂
rozpływali s ą .

Dumni mogli być z syn9,
rago cer nazywał swym „nejle? [ £
przyjsclelem”, zachwyceni bylił
wośclą monarchy, wzgiędstnii 
im okazywał.

A C


